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ZWIĄZEK K O P A L Ń G Ó R N O Ś L Ą S K I C H 

Sp. z ogr. por. K A T O W I C E ul. Powstańców 49 
dostarcza pierwszorzędnego węgla kamiennego z własnych kopalń węgla: 
Szyb Gotthard, kopalnia: Paweffiattafiofra, Wawel (dawn. Branden­
burg), Wolfgang, Hr. Franciszek, Eminencja, Pokój, Śląsk, Niemcy, 
Donnersmarck, Emma, Anna, Romer, Szyb Bliichera, Hillebrand, 

Wirek (Menzel); 
p i e r w s z o r z ę d n e g o koksu z własnych koksowni: Emma, 

Wolfgang, Pokój (dawniej Frieden); 
pierwszorzędnych brykietów z własn. brykietowni: Emma i Romer. 
Roczne wydobycie wynosi około 40% ogólnego wydobycia Górnego Śląska. 

ZASTĘPSTWA W KRAJU: 
„SILEMIN" Sp. z o. o. w Warszawie, Moniuszki 8. n „POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE" 
„SILESIA" Sp. z ogr. por. w Poznaniu, Gwarna 8. Sp. Akc, Kraków, Sławkowska 1. 
„SCHLAAK i DĄBROWSKI" Tow. z ogr. por., „SILESIANA" Sp. z o. o., Lwów, Legjonów 1. 

Bydgoszcz, Bernardyńska. II „KONSORCJUM" Sp. z o. o. w Łodzi, Przejazd 62. 

Własne urządzenia portowe w Gdyni i w Gdańsku pod nazwą „Polskarob" Polsko-Skandynawskie Towarzystwo 
Transportowe Sp. Akc w Gdyni. 

Telef. Katowice - " M " * " ^ * " " : 2630, 
miejscowe: 2631, 2634. Adr. telegr.: Robur Katowice. 
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„ A R W O G A Z " 
Fabryka Gazomierzy, Wodomierzy i Armatur 

S p ó ł k a A k c y j n a w P o z n a n i u 

P O Z N A Ń , D ą b r o w s k i e g o 7 9 . 
T e l e f o n 67-15. — A d r e s tel.: A R W O G A Z P O Z N A Ń . 

Gazomierze normalne suche i mokre 
syst. I, III i Va. 

Gazomierze wysokosprawne syst. Va. 
Gazomierze do gazu ziemnego. 

Gazomierze monetowe (automaty). 

Wodomierze wszelkich typów oraz aparaty 

syst. SIEMENSA 
Własna odlewnia i warsztaty mechaniczne. 

A p a r a t y k o n t r o l u j ą c e — P r o b i e r z e s i a r k o w e — C i ś n i e n i o m i e r z e K i n g a itp. 

N a p r a w y - — D o s t a w a części z a p a s o w y c h . 

Własne stacje do legalizacji gazomierzy i wodomierzy (koncesjonowane przez Główny Urząd Miar). 
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I n ż . A N T O N I D Z I U R Z Y Ń S K I 
D y r e k t o r G a z o w n i M i e j s k i e j w P o z n a n i u 

75-lecie Gazowni Miejskiej w Poznaniu. 
G a z o w n i a p o z n a ń s k a obchodz i ł a w listopadzie 

r. b. 75-letnią roczn icę uruchomienia . Jeże l i wpa­
t rzymy się w ca łoksz t a ł t rozwoju gazowni w t y m 
czasokresie, to s twierdzimy, że ten rozwój dykto­
wany był ściśle rozwojem i historja miasta, k t ó ­
remu s łuży . D w a zasadnicze momenty w p ł y n ę ł y 
na to, że gazownia p o z n a ń s k a z p o c z ą t k ó w skrom­
nych r o z w i n ę ł a się na p o w a ż n ą p l a c ó w k ę przemy­
słową, spełn ia jącą w granicach obecnej zachodniej 
P o l s k i przodującą i nader p o w a ż n ą rolę, a to : za­
p o b i e g l i w o ś ć i n a l e ż y t e wyrozumienie korporacyj 
miejskich d la każde j ga łęz i technicznego p o s t ę p u 
i szczęśl iwy d o b ó r k ierownic twa, k tó r e , ś ledząc po­
s t ę p techniki , śmia ło w Poznaniu wszystkie prak­
tyczne nowośc i s t o sowa ło we w ł a ś c i w y m czasie 
i przez to tworzy ło podstawy rozwoju. 

N i e t y l k o więc p o w i ę k s z a ł a się i rozbudowy­
w a ł a gazownia, ale poszczegó lne dzia ły i części 
u r z ą d z e ń fabrycznych p o w s t a w a ł y i u s t ę p o w a ł y 
miejsca nowszym w m i a r ę technicznego ich po­
s t ępu , w z g l ę d n i e udoskonalenia zdolności w y t w ó r ­
czej. I szkoda, że nie p o m y ś l a n o o za łożen iu mu­
zeum gazowniczego, bo doprawdy gazownia po­
z n a ń s k a m i a ł a b y bardzo wiele do pokazania. 

J u ż w k o ń c u r o k u 1853 wszczę to pertraktacje 
z i n ż y n i e r e m drem More, k t ó r y przedtem wybu­
d o w a ł i p r o w a d z i ł na w ł a s n y rachunek g a z o w n i ę 
w G ł o g o w i e . N i e m a ł o zastanawial i się ojcowie 
miasta nad tem, czy p r o d u k o w a ć gaz z drzewa, 
czy też z w ę g l a kamiennego. G ł ó w n i e z powodu 
n i e w y j a ś n i e n i a tej kwest j i przerwano pertraktacje. 
Odnowiono je atol i w czasie n i e d ł u g i m . D o gazo­
wego oświe t l en i a p u b l i c z n o ś ć o k a z y w a ł a n ieufność . 

N a w y s ł a n y przez Magis t ra t kwestjonarjusz, 
celem stwierdzenia ilości ewentualnych reflektan-
tów na oświe t l en i e gazowe, zgłos i ło się t y lko Pre­
zydjum Pol ic j i o za łożen ie jednego p ł o m i e n i a ga­
zowego na p r ó b ę . M i m o to dnia 27 marca 1855 r. 
doszło do zawarcia kon t rak tu z wyżej wymien ionym 
przeds ięb io rcą na wybudowanie gazowni o pro­
dukcj i na d o b ę 1.800 m 8 gazu z w ę g l a kamien­
nego z tem, by po wybudowan iu drugiego zbior­
n i k a do gazu o po jemnośc i 600 m 3 m o ż n a by ło 
p o w i ę k s z y ć oddanie gazu do 2.400 m 8 na dobę . 

T e r m i n wykonan ia wszelk ich r o b ó t aż do zapale­
nia pierwszych l a t a r ń publ icznych wyznaczono na 
dz ień 1/X 1856 r. 

S u m a pre l iminowana na b u d o w ę w y n o s i ł a 
420.000 m k w 4-o procentowych obligacjach miej­
sk ich . K o s z t a budowy przekroczono o oko ło 70%, 
a w ładze miejskie m u s i a ł y z a c i ą g n ą ć nowy d ł u g 
w sumie 300.000 m k w 5-o procentowych obliga­
cjach miejskich. 

O d 14 l istopada 1856 r. z ak ł ad jest czynny 
i miasto — prócz p r z e d m i e ś ć nad p r awym brze­
g iem War ty , p r zedmieśc i a R y b a k i i n i e k t ó r y c h od­
leglejszych części miasta — zos ta ło o ś w i e t l o n e ga­
zem. L i c z b a l a t a r ń gazowych, s łużących do oświe­
t lenia ul ic , w y n o s i ł a 414. 

Korporacje miejskie p o s t a w i ł y odrazu gazow­
n ię na rozumnych podstawach, bo zabezpieczyły 
jej tworzenie funduszu odnowienia, p r zewidu jąc 
jej rozwój . 

P r y w a t n y c h p ł o m i e n i gazowych by ło w po­
czą tku roku 1857 w p rzyb l i żen iu 1.500. G ł ó w n y c h 
i u l i cznych rur u łożono ca 15.000 mb. 

U r z ą d z e n i a w r. 1856 o b e j m o w a ł y : 
1) 1 budynek dla p i eców z 6 piecami retorto-

wemi, 
2) 1 budynek dla czyszcza ln ików i w a r s z t a t ó w , 
3) 1 budynek dla 2 z b i o r n i k ó w do gazu (ryc. 1), 
4) 1 szopę dla węg la , 
5) 1 zbiornik do gazu (ca 600 m 3 ) , 
6) 2 rezerwuary do s m o ł y i wody amonjakalnej, 
7) 2 studnie, 
8) 2 kominy , 
9) 1 ch łodn ik , 

10) 1 regulator c iśnienia , 
11) 4 czyszczalniki . 

Retor ty sprowadzono z Holand j i , węg ie l za­
kup iono w A n g l j i , gazomierze i r óżne aparaty do­
s t a r czy ły f irmy E l s t e r i P intsch. 

D r u g i zbiornik do gazu (ca 600 m s ) zosta ł 
w y k o ń c z o n y w 1857 roku . W t y m ż e r o k u j u ż roz­
poczę to r u r o c i ą g na Chwaliszewie, w k o ń c u roku 
p r z e d m i e ś c i e to by ło częśc iowo o ś w i e t l o n e gazem. 
J u ż po 2 latach dochody gazowni w y s t a r c z y ł y nie­
ty lko na pokryc ie k o s z t ó w produkcj i gazu i : ń a 
oprocentowanie k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o , ale pozo­
s t a ł a suma dyspozycyjna 2.229 m k na cele amor 
tyzacji k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o . N a s t ę p n e la ta pó.-
zwala ją na p o t r ą c e n i a roczne 46.200 m k na opro-
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centowanie i a m o r t y z a c j ę oraz n a d w y ż k i , s łużące 
do tworzenia funduszu rezerwowego. Pub l i czność 
coraz więcej przyswaja sobie oświe t l en i e gazem, 
konsumcja gazu do oświe t l en i a w domach p o w i ę k ­
sza się nieustannie. L i c z b a p ł o m i e n i p rywatnych 
w y n o s i ł a w dn iu 1 l ipca 1857 r. ty lko 1.650, w k o ń c u 
roku j u ż przesz ło 2.800. 

N a p o d p a ł z u ż y w a n o w pierwszych latach 
ca 4 0 % wyprodukowanego koksu . W y d a j n o ś ć gazu 
w y n o s i ł a w pierwszem pó ł roczu przed uruchomie­
niem ssaka oko ło 14 m 8 ze 100 k g węg l a , w na­
s t ę p n y c h k i l k u latach dochodz i ł a do 25 m 3 ze 100 k g 
węg la . 

K o s z t a w ł a s n e 1 m 8 gazu w y n o s i ł y w k o ń c u 
p i ęćdz ie s i ą tych lat ca 0*23 mk. Cena za gaz pry­
watny w y n o s i ł a 0"33 mk, s topniowo o b n i ż a n o j ą 
do 0-29 m k za 1 m 3 w r. 1862. 

Z a j e d n ą g a z o w ą l a t a r n i ę przy 1.422 godzinach 
palenia p ł a c o n o rocznie 36 mk, przyczem w y p a d a ł o 
za 1 m 3 gazu 0*17 mk. 

J u ż w r o k u 1859 zaczę to s p r o w a d z a ć oprócz 
w ę g l a angielskiego i węg ie l ś ląsk i . Po łożen ie te­
renu gazowni nad W a r t ą nie m o g ł o b y ć ca łkowi ­
cie wykorzystane z powodu niskiego stanu wody, 
sprowadzenie zatem w ę g l a angielskiego d r o g ą 
w o d n ą k a l k u l o w a ł o się drożej niż w ę g l a ś l ą s k i e g o , 
sprowadzanego koleją. 

Po u p ł y w i e 10 la t : 
konsumcja gazu w y n o s i ł a j u ż . . . . 880.000 m" 
r u r o c i ą g u ul icznego by ło przesz ło . . 23.000 mb 
l a t a r ń gazowych u l icznych 560 
k o n s u m e n t ó w p rywa tnych 1.290 
p ł o m i e n i p rywatnych 9.588 
w p ł y w y za gaz p o w i ę k s z y ł y s ię z 36.000 m k na 

180.000 m k 
k o k s u sprzedano za 25.000 m k 
s m o ł y „ „ 11.000 „ 
czystego zysku by ło 60.000 „ 
fundusz rezerwowy wynos i ł 182.500 „ 
d ł u g i gazowni 533.475 „ 

I w n a s t ę p n e m 10-cioleciu konsumcja gazu 
p o w i ę k s z a ł a się stale, wobec czego u r z ą d z e n i e zo­
s t a ło odpowiednio rozszerzone i udoskonalone. J u ż 
w r o k u 1862 steleskopowano pierwsze dwa zbior­
n i k i do gazu, os iąga jąc po 1.150 m 8 po jemnośc i . 
W r o k u 1868 w y b u d o w a ł a f i rma Cegie l sk i zbior­
n i k I I I na ca 2.100 m 3 (ryc. 2), u ruchomiony 2 8 / X I 
1868 r., a w r. 1873 steleskopowano go na 4.200 m 3 

po jemnośc i . 

Po u p ł y w i e 20 lat od uruchomienia g a z o w n i : 
konsumcja gazu wynos i ł a 2,035.000 m 3 

r u r o c i ą g u ulicznego by ło 26.677 mb 
l a t a r ń u l icznych gazowych . . . . 642 
k o n s u m e n t ó w prywatnych 1.962 
p ł o m i e n i p rywa tnych 15.580 
w p ł y w y za gaz p o w i ę k s z y ł y się na . 305.362 mk 
koksu sprzedano za 66.876 „ 
s m o ł y „ „ 15.887 „ 
czysty zysk wynosi ł 84.470 „ 
fundusz rezerwowy 402.000 „ 
d ł u g i . 301.308 „ 

Dalszy okres 10-cioletni nie wykazuje j u ż tego 
szybkiego rozwoju. Wzros t konsumcj i gazu w tym 
okresie wynos i ł j u ż t y l k o 305.000 m 3 , t. j . 30.500 m 3 

rocznie. S p o w o d o w a ł a to n i ska cena nafty i tak 
udoskonalone p a l n i k i naftowe, że i ch efekt ś w i e t l n y 
m o ż n a by ło u w a ż a ć za r ó w n o w a r t o ś c i o w y ze świa­
t ł em gazowem. Dalej czyni ło ogromne p o s t ę p y 
oświe t l en ie elektryczne. O g ó l n i e zatem sądzono , 
że nadszed ł koniec gazownictwa. Ze w z g l ę d u na 
tę n ie jasną sy tuac j ę nie inwestowano ż a d n y c h ka­
p i t a łów, nawet na absolutnie konieczne rozszerze­
nie i ulepszenia u rządzeń gazowych, j ak w innych 
miastach, tak i w Poznaniu . T e m skrupulatniej 
dbano, ze w z g l ę d u na k o n k u r e n c j ę nafty, o j a k o ś ć 
gazu, un ikano forsowania odgazowania w ę g l a , 
mierzenia fotometryczne w y k a z y w a ł y p r z e c i ę t n i e 
15 świec, zaś zakont raktowanych m i n i m u m 12 świec 
n igdy nie o s i ą g n i ę t o . 

Po 30 latach, t. j . w roku 1886: 

konsumcja gazu w y n o s i ł a 2,308.972 m 3 

r u r o c i ą g 30.853 mb 
l a t a r ń u l icznych gazowych by ło . . 752 
k o n s u m e n t ó w prywatnych 1.549 
p ł o m i e n i p rywa tnych (pg. gazomierzy) 13.027 
us tawionych gazomierzy 1.922 
w p ł y w y za gaz w y n o s i ł y 351.968 m k 

„ „ k o k s 90.224 „ 
„ „ s m o ł ę 19.037 „ 

czysty zysk 144.006 „ 

U r z ą d z e n i a by ły w r. 1887 i 1888 z u p e ł n i e 
zuży te . P rodukowany gaz nie pos i ada ł potrzebnej 
czystości i j a k o ś c i i s ta ł s ię n iepopularnym u pu­
bl iczności . W dodatku z łego p o w ó d ź w r. 1888 
zala ła częśc iowo g a z o w n i ę , u n i e r u c h o m i a j ą c j ą na 
p r zec i ąg 8 dni . P o ś r e d n i e s k u t k i by ły fatalne. K o n ­
sumenci zostali zmuszeni do u ż y w a n i a innych spo­
s o b ó w lub u r z ą d z e ń d la o świe t l en i a . D u ż o konsu­
m e n t ó w i po uruchomieniu gazowni j u ż nie w r ó -
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ciło do oświe t l en i a gazowego. Dyrekc ja K o l e i spe­
cjalnie zos ta ła d o t k n i ę t a temi przeszkodami i zde­
c y d o w a ł a się na b u d o w ę własne j centrali elek­
trycznej. Gazownia s t rac i ła swego n a j w i ę k s z e g o 
odb iorcę na ca 50.000 m 3 gazu rocznie. 

Katastrofalny stan gazowni zmus i ł Magis t ra t 
do dalszej rozbudowy. Opracowany projekt prze­
w i d y w a ł r o z b u d o w ę na 15.000 m 3 gazu na d o b ę 
i w y w o ł a ł u wie lu radnych s i lną opozycję . Zwra­
cano u w a g ę : » Jak m o ż n a u c h w a l a ć tak wie lk ie 
inwestycje wobec tryumfalnego pochodu oświe t le ­
nia e l e k t r y c z n e g o « . 

Projektowana przebudowa w y m a g a ł a n a s t ę ­
pujących s u m : 

1) budynek i czyszczaln ik i . . . . 48.G3P39 m k 
2) aparatura 110.906-29 „ 
3) budynek retort (ryc. 3) . . . . 76.287*06 „ 
4) k o m i n y 4.043-55 „ 
5) piece generatorowe 74.511*13 „ 
6) zb io rn ik i do w ę g l a 305*08 „ 

razem . . . 314.684*50 m k 

k t ó r e ostatecznie korporacje miejskie uchwa l i ł y . 

W tym okresie przypada zaprowadzenie żaro­
wego ś w i a t ł a Auera . 

W roku 1890 otwarto w mieśc i e h a l ę sprze­
daży a p a r a t ó w do oświe t l en i a i gotowania z po­
kazami , k t ó r a d a w a ł a dobre rezultaty. Zyskano 
nowe pole propagandy gazu, popierano zbyt gazu 
dla p r z e m y s ł u , do gotowania i ogrzewania niż-
szemi taryfami cen, a oszczędność przez udosko­
nalenie u r ządzeń korzystnie w p ł y w a ł a na rozrost 
konsumcji . W r. 1893 stwierdzono większą kon-
sumcję p r y w a t n ą pomimo wprowadzenia ż a r o w e g o 
ś w i a t ł a gazowego. W r. 1895/1896 o b n i ż o n o ceny 
za gaz dla p r z e m y s ł u , do gotowania i ogrzewania 
z 0*13 na 0*10 mk, do o świe t l en i a z 0-19 na 0-17 mk. 

Produkcja gazu w z r a s t a ł a o przeszło 1 0 % 
rocznie. Z n o w u o s i ą g n i ę t o w c i ągu 8 lat g r a n i c ę 
s p r a w n o ś c i p iecowni i z b i o r n i k ó w do gazu. Obawy 
ojców miasta nie z rea l i zowały się, o k a z a ł a się ko­
n ieczność w y s t ą p i e n i a z nowemi petycjami o kre­
dyty inwestycyjne na dalszą r o z b u d o w ę . 

Po 40 latach, w r. 1896: 

produkcja gazu w y n o s i ł a . • . . . 3,562.906 m 3 

r u r o c i ą g 42.381 mb 
i lość l a t a r ń u l i cznych 1.191 

„ k o n s u m e n t ó w 2.395 
„ us tawionych gazomierzy . . . 3.585 

na 1 m i e s z k a ń c a p r z y p a d a ł o 47*5 m 3 gazu rocznie 

w p ł y w y za gaz w y n o s i ł y 413.845*69 m k 
„ koks 119.646*68 „ 

„ „ s m o ł ę 18.802*89 „ 
czysty zysk 137.559*28 „ 
na jw iększe oddanie na miasto 26 I 1896 r. 17.790 m 3 . 

J a k r ó ż n e były zapatrywania co do j a k o ś c i 
gazu wówczas , a dzisiaj, warto p r z y t o c z y ć ciekawy 
fakt, że w obawie przed k o n k u r e n c j ą nafty i elek­
trycznego ś w i a t ł a dodawano do roku 1895/96 do 
6 % w ę g l a brunatnego czeskiego, p r z e w a ż n i e m a r k i 
Poghead i drobne ilości oryginalnego w ę g l a an­
gielskiego (Cannell), celem podniesienia war to śc i 
świe t lne j gazu. 

O d r. 1895/96 dodatki te odpadają , g d y ż usta­
wiono karburator benzolowy — przy 100 % gazie 
z w ę g l a kamiennego! 

N a s t ę p n e 10-ciolecie w y m a g a ł o p o w a ż n y c h in ­
westycyj, a zwłaszcza w r. 1898/99, 1901 i 1903. 
1 p a ź d z i e r n i k a 1899 uruchomiono zbiornik do gazu 
nr. I V (ryc. 4), wybudowany przez f i rmę K l ó n n e 
na 15.000 m 3 . T r z y . dotychczasowe zb io rn ik i posia­
da ły o g ó l n ą p o j e m n o ś ć ty lko 6.500 m 3 , t. j . ca 30 % 
n a j w i ę k s z e g o oddania gazu na miasto. W k o ń c u 
stycznia 1900 r. uruchomiono zak ład gazu wod­
nego systemu H u m p h r e y s & G l a s g o w o wydaj­
ności 12.500 m 3 gazu wodnego na dobę . W r. 1900/01 
pobudowano nowe piece o wyda jnośc i 20.000 m 3 , 
w r. 1903 u k o ń c z o n o drugie u r z ą d z e n i e do pro­
dukcj i gazu wodnego o wyda jnośc i 20.000 m 8 . Piece 
zos ta ły p o w i ę k s z o n e o dalszą bater ję , t a k ż e o wy­
dajności 20.000 m 3 , k t ó r ą uruchomiono w jesieni 
1903 r. 

W n a s t ę p n y c h latach wst rzymywano się od 
dalszych w k ł a d ó w , np. na b u d o w ę kole jk i wiszącej 
do transportu węg la , czyszcza ln ików i c h ł o d n i k ó w , 
g d y ż dalsze pozostawienie gazowni na dotychcza­
sowym terenie by ło uwarunkowane r o z w i ą z a n i e m 
kwestj i racjonalnego dowozu w ę g l a do gazowni . 

Po 50 latach, w r. 1906: 
produkcja gazu w y n o s i ł a 8,092.810 m 3 

r u r o c i ą g 108.987 mb 
i lość l a t a r ń u l icznych 2.849 

„ k o n s u m e n t ó w 7.200 
„ us tawionych gazomierzy . . . 11.300 

na 1 m i e s z k a ń c a p r z y p a d a ł o 73*42 m 3 gazu rocznie 
w p ł y w y za gaz wynos i ły 995.455*77 m k 

„ koks 220.645*93 „ 
„ „ s m o ł ę 45.733*31 „ 

czysty zysk 168.433*58 „ 
na jwiększe oddanie do miasta dn ia 

3 1 / X I I 1906 r 43.680 m 3 
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W n a s t ę p n e m 10-cioleciu nie by ło w i ę k s z y c h 
zmian, ani poważn ie j s zych budowl i , a d o s k o n a ł y m 
ś r o d k i e m do podniesienia konsumcj i gazu okaza ły 
się gazomierze-automaty. Przez ustawienie k i l k u ­
nastu tys ięcy a u t o m a t ó w odc iążono personel b iu ­
rowy, mon i t a odpad ły , n a l e ż n o ś ć w p ł y w a ł a o 6 ty­
godni wcześnie j . Da l s zym skutecznym ś r o d k i e m 
do p o w i ę k s z e n i a konsumcj i gazu, zwłaszcza u pu­
bl iczności mniej zamożne j , by ły kompletne urzą­
dzenia gazowe dla m i e s z k a ń 3-pokojowych z ła­
zienką, k t ó r e to u r z ą d z e n i a gazownia u s t a w i a ł a 
na w ł a s n y koszt, a m o r t y z u j ą c je n a s t ę p n i e w cenie 
gazu. W r o k u 1913/14 konsumcja gazu wzros ła 
o l G - 2 % . 

W międzyczas i e wy ja śn iono k w e s t j ę wzrostu 
zbytu gazu, bocznicy kolejowej, terenu przy G r o ­
b l i 13, nowych s y s t e m ó w p ieców, tak, że w po­
czą tku r o k u 1914 w y s t ą p i o n o z obszernemi p lanami 
na r o z b u d o w ę gazowni . Z powodu wybuchu wojny 
ś w i a t o w e j nie wszystkie plany przeprowadzono, 
jednak 7/1 1915 r. uchwalono 3,345.000 m k na na­
s tępu jące budowle : 

a) rozb ió rk i , przeniesienia etc. . . 35.000 mk 
b) piece o komorach poziomych 

z generatorami centralnemi na 
120.000 m 3 1,300.000 „ 

c) si ło w ę g l o w e o po jemnośc i 
22.000 m 3 795.000 „ 

d) u r z ą d z e n i e do transportu w ę g l a 
etc 217.000 „ 

e) u r z ą d z e n i e do transportu k o k s u 
od p i eców 135.000 „ 

f) separacja k o k s u 105.000 „ 
g) e lektryczna kole jka wisząca do 

transportu w ę g l a i k o k s u . . . 590.000 „ 
h) r ó ż n e 168.000 „ 

razem . . . 3,345.000 m k 

Dalej uchwalono 8 / I V 1915 r o k u 264.225 m k 
na b u d o w ę zb iorn ika bezwodnego o po jemnośc i 
50.000 m 3 (ryc. 5). 

W roku 1916/17 uruchomiono nowe piece. 
Z powodu anormalnych w a r u n k ó w wojennych pro­
dukcja gazu n a p o t y k a ł a na n i e b y w a ł e t r u d n o ś c i . 
Z b r aku w ę g l a ograniczano oddawanie gazu na 
miasto na pewne godziny, a w r. 1917/18 pa l i ło 
się t y lko 307 l a t a r ń publ icznych , wobec 3.882 la ­
t a r ń przed wybuchem wojny. 

Po 60 latach, w r. 1916: 
produkcja gazu w y n o s i ł a 14,881.930 m 3 

r u r o c i ą g 168.938 mb 

ilość us tawionych gazomierzy (razem 
184.366 pł.) . . : 30.984 

i lość k o n s u m e n t ó w 28.739 
„ l a t a r ń publ icznych (5.375 płom.) 3.882 

na 1 m i e s z k a ń c a p r z y p a d a ł o gazu 
rocznie 90"74 m8 

na jwiększe oddanie na miasto 31 X I I 
1915 r 60.650 rr i 3 

Z chwi lą w y b u c h u powstania wie lkopolsk iego 
i uzyskania n i epod leg łośc i by ł a gazownia p o z n a ń ­
ska odc ię ta od o ś r o d k ó w w ę g l a gazowniczego. 
Z trudem ot rzymywany w ę g i e l z k o p a l ń dąbro-
wieck ich był z u p e ł n i e nieodpowiedni do p ieców 
0 komorach poziomych. Rozpoczę ły się n i e b y w a ł e 
t r u d n o ś c i prowadzenia ruchu. W e w n ę t r z n e urzą­
dzenia by ły z u ż y t e na skutek braku r o b o t n i k ó w 
w y k w a l i f i k o w a n y c h i z u p e ł n e g o b raku m a t e r j a ł ó w 
technicznych do ut rzymania i napraw zmechani­
zowanych urządzeń . O ś w i e t l e n i e publiczne znajdo­
wało się w katastrofalnym stanie. Więce j niż po­
ł o w ę k a n d e l a b r ó w p rzewróc i ł y samochody i wozy 
w czasie wojny, setki lamp zniszczono, a p a l n i k i 
1 automaty zapa la jące w p rzeważne j części pogi -
nę ły . G d y z a b r a k ł o i węg la , miasto z d e c y d o w a ł o 
s ię z a s t a n o w i ć ruch gazowni dla dokonania po­
trzebnych napraw i nagromadzenia pewnych za­
p a s ó w w ę g l a . 

G a z o w n i a b y ł a n i e c z y n n a o d 21 s t y c z ­
n i a d o 26 c z e r w c a 1919 r. 

Częśc iowe ograniczenia dostawy gazu, a wresz­
cie unieruchomienie gazowni na okres pó ł roczny 
s p o w o d o w a ł y u t r a t ę wielkiej l iczby k o n s u m e n t ó w 
ś w i a t ł a na k o r z y ś ć e lektrowni . 

Po dokonaniu napraw uruchomiono j ą znowu 
i r ó w n o c z e ś n i e rozpoczę to o r g a n i z a c j ę admin i ­
stracji, op ie ra jąc s ię na si lach po lsk ich po ustą­
pieniu u r z ę d n i k ó w i m i s t r z ó w niemieckich . D y ­
rektor Mertens opuśc i ł swe stanowisko z dniem 
1 g rudnia 1919 r., odda jąc g a z o w n i ę polskiej D y ­
rekcji . 

R o k gospodarczy 1919 m u s i a ł b y ć w takich 
warunkach dla gazowni poznańsk ie j bardzo c iężki . 
Oddanie gazu s p a d ł o na 9,442.599 m 3 z powodu 
d ł u g o t r w a ł e g o unieruchomienia z a k ł a d u , ograni­
czeń i trosk w ę g l o w y c h . O g ó l n y stan gospodarczy 
nie pozwol i ł przy pomocy pożyczk i d o k o n a ć dal­
szego programu rozbudowy gazowni w e d ł u g pro­
j e k t u z r. 1914. Zadaniem tedy nowego kierow­
nic twa by ło p o d n i e ś ć s p r a w n o ś ć i r e n t o w n o ś ć ga­
zowni , a z uzyskanych n a d w y ż e k p r z e p r o w a d z i ć 
inwestycje w ł a s n e m i s i łami . J u ż od 1 kw ie tn i a 
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1920 r. usprawniono a d m i n i s t r a c j ę i zreorganizo­
wano r a c h u n k o w o ś ć , w p r o w a d z a j ą c p o d w ó j n ą k u ­
p iecką bucha l t e r j ę w miejsce dotychczasowej ka-
meralistycznej. Przeprowadzono stopniowo remont 
wszystkich u rządzeń i u z u p e ł n i o n o nowemi dzia­
ł a m i produkcj i , dos to sowu jąc ruch do nowoczesnych 
w y m o g ó w technik i . W k r ó t k i m czasie w y r ó w n u j e 
się mimo c iężk iego po łożen ia gospodarczego spa­
dek produkcj i gazu i p r o d u k t ó w ubocznych, a od­
tąd produkcja stale wzrasta. O d kwie tn ia 1920 r. 
oddawano gaz konsumentom bez ograniczenia, 
w t y m też r o k u oddanie gazu wzros ło n a p o w r ó t 
do 12,349.750 m 3 . W e w n ę t r z n y ruch gazowni zb l i ­
żył się do stanu przedwojennego. Pokonano trud­
ności w dostawie w ę g l a g ó r n o ś l ą s k i e g o , tak, że 
nie zaszła potrzeba przerywania produkcj i gazu. 
N a w e t podczas 10-dniowego strajku w r o k u 1921 
(pierwszego w z a k ł a d a c h miejskich) podtrzymano 
p r o d u k c j ę gazu z nieznacznemi ty lko ogranicze­
n iami w ł a s n e m i s i łami u rzędn iczemi , przy pomocy 
wojska. W r o k u 1921 uruchomiono p ie rwszą w Po l ­
sce b e n z o l o w n i ę . Zmechanizowany ruch gazowni 
w y m a g a nader starannego u t rzymania maszyn 
i u rządzeń . P o n i e w a ż całe u r z ą d z e n i e by ło spro­
wadzane z Niemiec, skąd odc ię to wszelkie dowozy, 
zaszła potrzeba pobudowania w a r s z t a t ó w mecha­
n icznych ś l u s a r s k i c h (ryc. 6), e lektrycznych, stolar­
sk ich i od t ąd we w ł a s n y m zarządz ie wykonuje się 
wszystkie naprawy maszyn, a t a k ż e i wiele z no­
wych u rządzeń . W r o k u 1923 pobudowano s t u d n i ę 
a r t ezy j ską w tym specjalnym celu, aby m i e ć m i ę k k ą 
w o d ę d la k o t ł ó w parowych, ulepszono system chło­
dzenia o d b i e r a l n i k ó w oraz sposób gaszenia koksu , 
celem podniesienia jego j akośc i . 

N i e b y w a ł a p o w ó d ź na w i o s n ę w r. 1924 wy­
rządzi ła wie lk ie szkody w gazowni , a ty lko z wie l ­
k i m w y s i ł k i e m utrzymano ruch, w y p o m p o w u j ą c 
z k a n a ł ó w w o d ę bez przerwy przez 6Va doby czte­
rema pompami . 

Okres dewaluacji powojennej s p o w o d o w a ł za­
rząd gazowni do wprowadzenia b e z p o ś r e d n i e g o 
inkasa. Za rządzen i e to okaza ło się bardzo aktualne, 
bo mimo coraz większe j dewaluacji w znacznej 
części ochroniono swe na leżnośc i i zapewniono 
sobie r ó w n o w a g ę gospoda rczą . R o k 1924 p rzyn iós ł 
nam stabi l izację , wobec czego m o ż n a by ło od tąd 
k a ż d ą k a l k u l a c j ę oprzeć na rzeczowej podstawie. 
Us ta lono cenę gazu i od tego czasu uzyskano 
m o ż n o ś ć gospodarowania p o d ł u g s t a ł e g o b u d ż e t u , 
u w z g l ę d n i a j ą c e g o odpisy na fundusz odnowienia. 
Fundusz ten um oż l iw i ł projekt stopniowego wy-
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k o ń c z a n i a rozbudowy gazowni, d o s t o s o w u j ą c go 
do obecnych w a r u n k ó w . Przy realizacji tego pro­
j ek tu p rzy ję to za zasadę tezę p o d o b n ą j ak na Za­
chodzie, że zadaniem gazownic twa jest wydobycie 
najtaniej m a x i m u m gazowych kaloryj w postaci 
gazu mieszanego o war tośc i opa łowej oko ło 4200 
kaloryj . 

W r o k u 1924 przeprowadzono r e k o n s t r u k c j ę 
b u d y n k u starej piecowni i przysposobiono j ą na 
pomieszczenia destylarni smoły , nowej czyszczalni , 
b ryk ie towni oraz ł az i enek i j ada ln i d la r o b o t n i k ó w . 
W y b u d o w a n a w r. 1916 piecownia o komorach 
poziomych (ryc. 7) m i a ł a d a w a ć koks hutniczy i to 
z a d e c y d o w a ł o w r. 1914 o wyborze takiego rodzaju 
p ieców. Tymczasem węgie l g ó r n o ś l ą s k i nie nadaje 
się do tego celu ; bez specjalnych u rządzeń do mie­
lenia i ubi jania w ę g l a nie daje k o k s u zbitego, 
a u r ządzeń takich nie m o ż n a by ło w gazowni po­
znańsk ie j dodatkowo zas to sować , a to z powodu 
specjalnej konst rukcj i c a ł e g o b loku . G d y ponadto 
okaza ło się, że produkcja taniego gazu mieszanego 
w komorach poziomych jest n i emoż l iwa , przys tą­
piono z kon iecznośc i do opracowania projektu i n ­
stalacji dwugazu. Mając na o k u r o z b u d o w ę samej 
fabryki , p o m y ś l a n o r ó w n o c z e ś n i e o z w i ę k s z e n i u 
zużyc ia gazu w mieśc ie . S tworzono osobny wydz i a ł 
propagandowy, w y p o s a ż o n y w personel i ś r o d k i 
techniczne, osobny sk ł ad wys tawowy i l o k a l wy-
k ł a d o w o - d e m o n s t r a c y j n y . Dz ia ł ten w y w o ł a ł zain­
teresowanie gazem szerszej pub l icznośc i i przyczy­
nił s ię do rozwoju gazowni . 

R o k 1925 p r z y n i ó s ł rea l izac ję p rzygotowanych 
p r o j e k t ó w . A więc wybudowano kompletne urzą­
dzenia do fabrykacji dwugazu na d o b o w ą spraw­
ność 20—24.000 m 8 . P o n i e w a ż stara czyszczalnia 
by ła z u p e ł n i e n i ewys ta rcza jąca , przeto wybudowano 
na podstawie generalnego projektu rozbudowy apa­
r a t ó w w e w n ę t r z n y c h gazowni nową, odpowiada j ącą 
dobowej produkcj i gazu do 150.000 m 8 , z a o p a t r z o n ą 
w najnowsze u r z ą d z e n i a (ryc. 8). 

R o k 1926 zaznaczył się w historji gazowni 
n i e szczęś l iwym wypadk iem, g d y ż dn ia 26 lutego 
e k s p l o d o w a ł bezwodny zbiorn ik gazowy o pojem­
ności 50.000 m 3 . R u c h w gazowni nie zos ta ł wpraw­
dzie przerwany, ale gazownia zos ta ła ze zbiorni­
k i e m po jemnośc i 15.000 m 8 , wskutek czego t y l k o 
z nadzwyczajnym w y s i ł k i e m m o ż n a by ło u t r z y m a ć 
oddanie gazu, d o c h o d z ą c e do 55.000 m 3 na dobę . 
Sprawa budowy zb io rn ika b y ł a tedy pierwszem 
zadaniem, k t ó r e rozwiązano tak pod w z g l ę d e m 
t echn icznym, j a k i gospodarczym bardzo dobrze. 
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W czasie od 1 marca do 15 p a ź d z i e r n i k a 1926 r. 
zdemontowano zniszczony zbiornik i wybudowano 
na tem samem miejscu nowy o z a m k n i ę c i u wod-
neni, po jemnośc i 30.000 m 3 (ryc. 9). B u d o w ę po­
wierzono firmie Ceg ie l sk i w Poznaniu . Kosz t a 
o g ó l n e w y n i o s ł y 670.346 zł. Uruchomien ie nastą­
pi ło 20 p a ź d z i e r n i k a 1926 r. Wszys tk ie wyda tk i 
pokryto z w ł a s n e g o funduszu odnowienia oraz 
z oszczędności o s i ą g n i ę t y c h z usprawnienia i obni­
żenia k o s z t ó w produkcj i gazu. 

M i m o tego w y s i ł k u prowadzono nadto roboty 
nad r o z b u d o w ą kondensacji, k tó re j s p r a w n o ś ć wy­
nos i ła dotychczas 50.000 m 3 na dobę . W e w ł a s n y c h 
warsztatach wybudowano dwa c h ł o d n i k i wodno-
rurkowe (ryc. 10) oraz 3 p łóczki amonjakalne 
(ryc. 11), obliczone na d o b o w ą s p r a w n o ś ć 120.000 m" 
gazu. 

W r o k u 1927 przeprowadzono w y k o ń c z e n i e 
aparatowni, przebudowano i p o w i ę k s z o n o znacznie 
budynek (ryc. 12), zakupiono i zmontowano kom­
pletne u rządzen ia , k t ó r e obecnie sk ładają s i ę : 

z 2 c h ł o d n i k ó w wodnych, 2 s s a k ó w (ryc. 13) 
z maszynami parowemi, regulatora obejścia, 2 od-
smalaczy, c h ł o d n i k a Reutera, 3 p łóczek amonja-
ka lnych , 2 p łóczek benzolowych (ryc. 14) z połą­
czeniami i a r m a t u r ą 600 m m ś redn icy , wszystko 
na d o b o w ą s p r a w n o ś ć 120.000 m 3 , z możl iwośc ią 
p o w i ę k s z e n i a do 175.000 m 3 . 

W r o k u 1926 wykup iono z rąk n iemieckich 
g a z o w n i ę w G ł ó w n e j i po po łączen iu z siecią miej­
ską z l ikwidowano j ą zupe łn i e . 

R ó w n o c z e ś n i e przeniesiono do nowego, znacz­
nie rozszerzonego budynku , przeznaczonego dla 
kondensacji, o d b e n z o l o w n i ę i u r z ą d z e n i e do prze­
r ó b k i surowej wody amonjakalnej. 

W latach od 1923 do 1927 pobudowano 4 domy 
mieszkalne i budynek administracyjny, oraz zaku­
piono jeden dom mieszkalny przy u l . G r o b l a 9. 

W r o k u 1929 wybudowano n o w ą p iecownię , 
sk łada jącą się z d w ó c h bateryj, k a ż d a baterja 
z 8 k o m ó r p ionowych o ruchu c i ąg łym. W s z y s t k i e 
m a t e r j a ł y i u r z ą d z e n i a zakupiono w Polsce. U r u ­
chomienie na s t ąp i ł o w k w i e t n i u 1930 r. 

W ten s p o s ó b przebudowa gazowni na d o b o w ą 
s p r a w n o ś ć oko ło 100.000 m s zos ta ł a u k o ń c z o n a 
stopniowo, bez obcych ź róde ł k a p i t a ł u , a ty lko 
z w ł a s n y c h s k ł a d e k na fundusz odnowienia. 

W y m i e n i o n e inwestycje, wykonane w odpo­
wiedn im czasie, n ie ty lko u c h r o n i ł y m a j ą t e k ga­
zowni od dewaluacji w pierwszych powojennych 
latach, ale umoż l iw i ły pokryc ie stale w z r a s t a j ą c e g o 

zapotrzebowania gazu. Z cyfr s tatystycznych od 
roku 1856 w y n i k a , ż e : 
w p ie rwszym r o k u oddanie gazu wy­

nos i ło 160.000 m 3 

po 10 latach 975.000 „ 
„ 2 0 „ 2,646.000 „ 
„ 3 0 „ 2,340.000 „ 
„ 4 0 „ 3,563.000 „ 
„ 5 0 „ . . . . . . . . . . . 8,093.000 „ 
„ 6 0 „ 14,878.000 „ 
„ 70 „ mimo utraty ś w i a t ł a na 

k o r z y ś ć elektrycznego . . . . 18,778.690 „ 
a w r o k u 1930 24,000.000 „ 

J a k rozwi ja ła się w c i ągu tych 75 lat kie­
rownicza m y ś l gazowni ? 

O tóż przedewszystkiem, oprócz s t a r a ń o roz­
szerzenie zbytu gazu, wszystkie wys i łk i t echnik i 
gazowej, a więc i k i e rownic twa p o z n a ń s k i e g o szły 
w k i e r u n k u us tawicznych u l e p s z e ń samej w y t w ó r n i 
gazu, t. j . p iecowni . 

P rzy pierwszem uruchomieniu gazowni w roku 
1850 i s tn i a ło 6 p i eców o niewiadomej ilości retort. 
W i e l k o ś ć b u d y n k u p o z w a l a ł a na późnie j sze wy­
budowanie dalszych 2 p ieców, tak, że ca ła p iecownia 
by ł a od samego p o c z ą t k u obliczona na d o b o w ą wy­
da jność p rzesz ło 5.000 m 3 gazu, t . j . o k o ł o t rzykrot­
nego pierwotnego zapotrzebowania miasta. D o roku 
1869 do p ierwotnych 6 p i eców nie dobudowano żad­
nych dalszych, natomiast w i d a ć od pierwszego r o k u 
coraz to w i ę k s z e k w o t y za naprawy p ieców. Przy-
tem o t rzymywano wyda jność oko ło 26 m 3 ze 100 k g 
węg la . Dopiero pod koniec sześćdz ies ią tych lat 
spada wyda jność do ca 21 m 3 . W r. 1869 ustawiono 
3 piece po 7 retort. J u ż w n a s t ę p n y m r o k u wy­
da jność podnosi s ię do ca 26 m 3 i spada do roku 
1878 powol i do 23 m 3 , a w r o k u 1879 nagle na 
ca 15*5 m 3 bez widocznych przyczyn . W t y m r o k u 
pobudowano 2 piece generatorowe. W r o k u 1877 
na jw iększa i lość retort w ruchu w y n o s i ł a 66 sztuk. 
P r z e c i ę t n i e uzyskano z jednej retorty 127*60 m 3 

gazu na dobę . W r o k u 1879 by ło w r u c h u : 
9 p i eców rusz towych starej kons t rukcj i i 
2 piece generatorowe. 
Pierwsze s p o t r z e b o w a ł y 30 k g k o k s u p o d p a ł u 

na 100 k g węg l a , piece generatorowe zaś ty lko 
20 k g . 

W y d a j n o ś ć w r. 1880 p o d n i o s ł a się znowu na 
25 n i 8 , p r z e c i ę t n a produkcja jednej retorty na 146 m 3 

na d o b ę . 
W r. 1882 wybudowano 1 piec o 9 retortach 

systemu L i e g e l . 



W r o k u 1884/85 n a j w i ę k s z a i lość retort w ru­
chu w y n o s i ł a 74, p o d p a ł zdo łano zmnie jszyć na 
18-42 k g koksu , w r. 1885/86 nawet na 16-66 k g 
k o k s u w s tosunku do 100 k g w ę g l a odgazowanego. 
W t y m ż e roku p o w i ę k s z o n o budynek p ieców i usta­
wiono 1 piec o 6 retortach systemu H a s s ę - V a c h e -
rot, w n a s t ę p n y m roku wybudowano w miejsce 
3 starych p i eców rusztowych 3 nowe piece gene­
ratorowe łącznie o 27 retortach systemu L i e g e l 
na s u m ę 40.912 mk. Chociaż fabrykant ten obie­
cywa ł obn iżen ie p o d p a ł u na 10 % dla swych pie­
ców, o g ó l n y p o d p a ł w y m a g a ł w n a s t ę p n y m roku 
22*78 k g k o k s u na 100 k g węg l a , p r z e c i ę t n a do­
bowa produkcja jednej retorty wynos i ł a 186 m 3 . 

W r o k u 1887 i s tn ia ł} - j u ż t y lko 3 stare piece 
rusztowe po 7 retort. W roku 1889 przeprowadzono 
ogó lną p r z e b u d o w ę p ieców. N o w y budynek dla 
retort m i a ł wymia ry 48*75 X 22*74 X 7*15 m. Pro­
jektowano 11 p i eców po 9 retort w d w ó c h blokach 
po 6 i 5 p i eców, a narazie ustawiono 1 blok o 6 pie­
cach generatorowych po 9 retort systemu mona­
chijskiego, 3 piece w y b u d o w a ł a f i rma Didier , 
3 f i rma K u l m i t z . P rzec i ę tna produkcja dobowa 
jednej retorty wynos i ł a w r. 1889/90 . . 249*7 m 3 

p r z e c i ę t n y ł a d u n e k w ę g l a na 1 r e t o r t ę 
i d o b ę 927*3 k g 

p rzec i ę tny jednorazowy ł a d u n e k 1 retorty 141*0 „ 

W n a s t ę p n y c h latach dobudowano dalsze piece, 
tak, że w r. 1896/1897 u k o ń c z o n o projektowane 
w r. 1889 dwa b l o k i o 11 piecach. Podczas na jwięk­
szego zapotrzebowania gazu p r a c o w a ł o 9 p ieców. 

P r ó b a przeprowadzona od r. 1889 celem stwier­
dzenia w y t r z y m a ł o ś c i p i eców Did i e r i " K u l m i t z a 
w y k a z a ł a , że piec D id i e r nr. 1 w y m a g a ł nowych 
retort po 1.266 dniach przy n ieprzerywanym ruchu, 
piec K u l m i t z a zaś nr. 4 po 1.053 dniach przy nie­
przerywanym ruchu . Ponownie w y m a g a ł piec D i ­
dier nr. I nowych retort po 2.789 dniach w ruchu 
przy jednej przerwie, piec K u l m i t z a nr. 4 po 2.329 
dniach w ruchu przy d w ó c h przerwach. 

W r o k u 1901 w y b u d o w a ł a firma Did i e r i uru­
c h o m i ł a 29 p a ź d z i e r n i k a 1901 r. 1 blok na 5 pie­
ców po 9 retort p o c h y ł y c h systemu Coze o ogól ­
nej produkcj i dobowej 20.000 m 3 . I s tn ie jący bu­
dynek w y s t a r c z a ł na 4 podobne b l o k i ; równocze ­
śn i e projektowany d rug i blok systemu Coze, t a k ż e 
na wyda jność 20.000 nr'1 na dobę , zos ta ł wybudo­
wany w r. 1903 przez f i rmę K l ó n n e i uruchomiony 
jes ienią t egoż roku . 

W y d a j n o ś ć gazu z w ę g l a w y n o s i ł a przez cale 
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n a s t ę p n e 10-ciolecie 29—30 m 3 , p r z e c i ę t n a w a r t o ś ć 
o p a ł o w a gazu 5.000 kaloryj . 

W r o k u 1916 wybudowano przez f i rmę K o p -
pers n o w ą p iecownię , sk łada jącą się z 6 b loków 
po 6 k o m ó r poziomych, na d o b o w ą p r o d u k c j ę 
120.000 t n 3 gazu z p o d p a ł e m d o w o l n y m z a p o m o c ą 
gazu w ę g l o w e g o lub generatorowego. 

R ó w n o c z e ś n i e ustawiono 5 g e n e r a t o r ó w (ryc. 15) 
z k o t ł a m i parowemi na 10 atm. K a ż d y generator 
przerabia 15 tonn k o k s u p e r ł o w e g o w c i ągu 24 go­
dzin. W a r t o ś ć o p a ł o w a gazu generatorowego wy­
nosi 1.200 kaloryj . 

O d r o k u 1922 do 1924 dokonywano naprawy 
b l o k ó w 4, 5 i 6, oraz poddano gruntownej napra­
wie blok 1, z u p e ł n i e zniszczony w latach wojen­
nych . W r o k u t y m jest 100%-owa rezerwa w pie­
cach go towych do ruchu. Nadmie rna produkcja 
koksu , nie zna jdu jącego zbytu, z m u s i ł a g a z o w n i ę 
do zmiany dotychczasowego sposobu pracy w m y ś l 
zasady, ażeby z w ę g l a w y p r o d u k o w a ć mo ż l iw ie 
dużą i lość gazu, natomiast mnie jszą i lość koksu . 
Wobec tego postanowiono w y b u d o w a ć , w miejsce 
3 b l o k ó w starej piecowni, p i e c o w n i ę o komorach 
p ionowych i ruchu c i ąg łym, sk łada jącą się z 2 ba-
teryj, a k a ż d a baterja z 8 k o m ó r , czy l i razem 
16 k o m ó r (ryc. 16). K a ż d a komora m o ż e p rze rob i ć 
10 tonn w ę g l a i w y p r o d u k o w a ć ca 5.500 m 3 na 
24 godzin. B u d o w ę piecowni rozpoczę to w lecie 
1929 r., a w dn iu 28 kwie tn i a 1930 r. uruchomiono 
ba te r j ę p ierwszą , w dn iu 25 sierpnia t egoż r o k u 
d r u g ą ba ter ję . 

J ak i e korzyśc i daje nowa piecownia w p o r ó w ­
naniu do starej, wykazuje pon iższa tabela: 

S t a r a N o w a 
p i e c o w n i a p i e c o w n i a 

W y d a j n o ś ć z 1 t onny w ę g l a . . 421 m* 620—660 m 3 

Z u ż y c i e w ę g l a w k g n a 100 ra3 

237*5 k g 154 k g 

Zaoszczędzen ie w ę g l a jest znaczne. W a r t o ś ć 
o p a ł o w a (ca 4.000) jest r ó w n a w c i ągu całej doby, 
a wahania dochodzą na jwyżej do 2%, podczas gdy 
dawniej do 6—8 °/o. Stowarzyszenie Dozoru K o ­
t łów w Poznaniu p r z e p r o w a d z i ł o specjalne badania 
w k o t ł o w n i Uniwersy te tu P o z n a ń s k i e g o , k t ó r e po­
twierdz i ły , że koks z tej p iecowni daje w y n i k i 
nawet nieco lepsze niż koks hutniczy. 

N a d m i e n i ć jeszcze należy, że nowa piecownia 
pracuje znacznie higjeniczniej tak dla obs ług i , j ak 
i otoczenia, nie wydzie la d y m u podczas n a p e ł n i a -
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n ia k o m ó r , ani g a z ó w i pary podczas wybierania 
koksu . O b s ł u g a jest bardzo prosta. 

D r u g a część starej p iecowni o poz iomych ko­
morach, sk łada jąca się z trzech b l o k ó w z 18 ko­
morami , k t ó r a p r a c o w a ł a przesz ło 4.000 dni robo­
czych, jest tymczasowo unieruchomiona. W mia rę , 
j ak ś r o d k i finansowe na to pozwolą, dokona się 
n i e z b ę d n y c h napraw starej piecowni, aby w razie 
wypadku m o g ł a s t a n o w i ć r e z e r w ę w pogotowiu. 

Z biegiem czasu r o z w i ą z a n o kwes t j ę zwiększe­
nia e las tycznośc i gazowni pod w z g l ę d e m w y t w ó r ­
czości i dostosowania do r ó ż n e g o zapotrzebowania 
gazu, kwes t j ę , k t ó r a r ó w n i e ż zależy od popytu za 
p roduktami ubocznemi. 

D l a odc iążen ia r y n k u koksowego pobudowano 
generatory na gaz wodny n a w ę g l a n y (ryc. 17), 
a w r o k u 1925 generator na dwugaz (ryc. 18), do­
zwala jący na c a ł k o w i t e zgazowanie w ę g l a w jed­
n y m generatorze na gaz w ę g l o w o - w o d n y o war­
tości opa łowe j 3400—3500 kaloryj . J a k o boczne 
ga ł ęz i e fabrykacji zaprowadzono kolejno u rządze ­
n ia do p r z e r ó b k i surowej wody pogazowej na siar­
czan amonowy (ryc. 19), a za po lsk ich czasów 
b e n z o l o w n i ę (ryc. 20), p i e rwszą w Polsce, k t ó r a 
w y p r o d u k o w a ł a d o t ą d 1.730 tonn benzolu. W r o k u 
1923 wybudowano we w ł a s n y c h warsztatach de-
s t y l a r n i ę s m o ł y o ruchu c i ą g ł y m (ryc. 21), do 
p r z e r ó b k i 20—24 tonn smoły na dobę , w z w i ą z k u 
z tem u r z ą d z e n i e do subl imowania naftalenu. 
W r o k u 1924 zbudowano f a b r y k ę b r y k i e t ó w dla 
p r z e r ó b k i m i a ł u koksowego z dodatkiem paku. 

Gazownia , p rze rab ia j ąca dz ies ią tk i tys ięcy tonn 
węg la , m u s i a ł a p o b u d o w a ć b e z p o ś r e d n i e po łączen ie 
kolejowe z bocznicą własną (ryc. 22) z dwoma mo­
stami przez W a r t ę , a w o b r ę b i e gazowni u rządze­
nia mechaniczne w y ł a d o w c z e (ryc. 23), ł a m a c z e 
węg l a , p o d n o ś n i k i (ryc. 24) i kolej wiszącą (ryc. 25). 
Zmechanizowane u r z ą d z e n i a gazowni i warsztaty 
mają do n a p ę d u 142 r ó ż n y c h m o t o r ó w elektrycz­
nych, 2 turbiny parowe i w ł a s n ą l o k o m o t y w ę . 

D l a potrzebnych napraw zmechanizowanych 
urządzeń , zbudowano za czasów polsk ich dobrze 
zaopatrzone warsztaty mechaniczne, elektrotech­
niczny i warsztat napraw gazomierzy. 

R ó w n i e ż p o w i ę k s z o n o znacznie i przeniesiono 
do obszernego wybudowanego l o k a l u laboratorjum 
chemiczne i w y p o s a ż o n o je w odpowiednie apa­
raty i utensylja, aby ruch gazowni i m a t e r j a ł y 
n a d c h o d z ą c e m o g ł y być d o k ł a d n i e badane (rye.2G)., 

Dzia ł propagandy rozwiną ł się dobrze. Zaj­
muje się p r o p a g a n d ą b e z p o ś r e d n i ą w dz ia łach go­

spodarstwa domowego i p r z e m y s ł u . W poradni 
gospodarczej w b u d y n k u G r o b l a 15 odbywa ją się 
pokazy praktyczne, po łączone z odczytami, tu 
r ó w n ież udziela się porad gospodarczych i gazo­
wych. N a terenie gazowni zainstalowano aparaty 
p r z e m y s ł o w e w doświadcza ln i . W y s t a w a i sp rzedaż 
a p a r a t ó w , kuchen i t. d. znajduje się przy u l . Nowej . 

Pierwsze biura administracyjne mieśc i ły się 
przy G r o b l i 10 (ryc. 27), później przeniesiono je 
do domu przy G r o b l i 13, a od grudnia 1925 w no­
wymi budynku G r o b l a 15, w k t ó r y m mieszczą s ię 
r ó w n ież biura e lekt rowni i w o d o c i ą g ó w (ryc. 28). 

P ierwszym k i e rown ik i em gazowni był przez 
k r ó t k i czas dr More. 

D o r o k u 1888 spoczywa ło k ie rownic two w r ę ­
kach p. W i l c z k a , zaś od r. 1888 do 1919 — 1 grud­
n ia — by ł dyrektorem p. Mertens, od k t ó r e g o 
przejął g a z o w n i ę obecny k ie rownik . D o rzadkich 
w y p a d k ó w na leży fakt, że w tak d ł u g i m okresie 
czasu, p r z e d s i ę b i o r s t w o p r z e m y s ł o w e m a trzeciego 
dopiero k ie rownika , ale w ł a ś n i e ta rzadka zmiana 
w k ie rownic twie p rzyczyn i ł a s ię n i e w ą t p l i w i e do 
w s p a n i a ł e g o rozrostu gazowni . 

N i e mamy d o k ł a d n y c h a k t ó w , s twie rdza jących , 
jak z m i e n i a ł a się i lość p r a c o w n i k ó w w gazowni , 
bo prowadzono w s p ó l n ą k a s ę i w s p ó l n ą l i s t ę pra­
c o w n i k ó w aż do czasów polsk ich . 

Obecnie zatrudnia administracja gazowni o g ó ­
łem 69 sił u r z ę d n i c z y c h i pomocniczych oraz 35 
i n k a s e n t ó w z 2 kontrolerami . 

W e wszystkich dz ia ł ach gazowni łączn ie ze 
s łużbą z e w n ę t r z n ą pracuje obecnie 260 r o b o t n i k ó w . 

Jeże l i chodzi o s tosunki robotnicze, to są one 
uregulowane i poprawne, a oparte na wzajemnem 
zaufaniu k ie rownic twa i p r a c o w n i k ó w . Pracownicy 
trzech naszych z a k ł a d ó w b ron ią praw swoich przez 
w s p ó l n y wydz ia ł robotniczy. D n i a 1 stycznia 1921 r. 
u tworzy l i Towarzys two »Bra tn i a Pomoc« Pracow­
n i k ó w Mie j sk ich Z a k ł a d ó w Ś w i a t ł a i Wody , do 
k t ó r e g o na leży dzisiaj oko ło 680 cz łonków. »Bra t ­
n ia Pomoc« o b c h o d z i ł a j u ż 10-letni jubi leusz swej 
pracy, w k t ó r y m to czasie w y w i ą z y w a ł a się chlubnie 
z zobowiązań wobec swych cz łonków. W r o k u 1924 
z o r g a n i z o w a ł a o rk i e s t r ę , l iczącą obecnie 36 człon­
ków, k t ó r a zyskuje sobie — dz ięk i niestrudzonym 

jbiegom kapelmis t rza — uznanie i na leży do naj-
;h zespołów muzycznych naszego miasta, 

l i u 1 l istopada 1930 r. utworzono Koło 
śp i ewu , l iczące obecnie 33 cz łonków, pod prze­
wodnic twem kapelmist rza orkiestry. 





R y c . "2. Z b i o r n i k do gazu nr. I I I na ca 2.100 m 3 . 



R y c . : i . P i e c o w n i a re tor towa. 



Ryc. 4. Z b i o r n i k do gazu nr . IV na 15.000 





R y c . (i. War sz t a ty mechan iczne ś l u s a r s k i e . 



R y c . 7. P i e c o w n i a o k o m o r a c h p o z i o m y c h . 

/ , C>'V~ - s ' 7 
^2-



Ryc. 8. Czyszezalnia wybudowana w r. 1985 



R y c . 9. Z b i o r n i k na 30.000 m'\ w y b u d o w a n y w r. 1920 



Ryc. 10. Chłodnik i wodno-rurkowe. 





R y c . 12. B u d y n e k apara towni . 





R y c . 14. P ł ó c z k i benzolowe. 







R y c . 17. Genera tor na gaz w o d n y n a w ę g l a n y . 



R y c . 18. Genera to r na d w u gaz, 
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R y c . 22. B o c z n i c a ko l e jowa w ł a s n a z mostem przez W a r t ę . 





R y c . 24. T ranspor t e r w ę g l o w y d l a genera tora d w u g a z u . 





R y c . 26. L a b o r a t o r j u m chemiczne . 





R y c . 28. N o w y g m a c h admin i s t r acy jny przy G r o b l i 15. 





Ryc. 30. Chór »Hratiiiej Pomocy*. 



N r . 12 

T e n k r ó t k i zarys rozwoju poznańsk ie j gazowni 
dowodzi , że gazownia przedstawia się obecnie j ako 
p r z e d s i ę b i o r s t w o si lnie skonsolidowane i p o w a ż n i e 
dochodowe. 

Dzisiaj , przy swoim 75-letnim jubi leuszu po­
siada u rządzen ia wy twórcze , odpowiada j ące naj­
wyższym w y m o g o m nowoczesnej techniki , oraz 
dostateczne rezerw}', zapewnia j ące spokojny ruch 
i dalszy rozwój p rodukc j i : 

1) nowa piecownia o komorach p ionowych 
i ruchu c i ą g ł y m jest zdolna do produkcj i 
85—90.000 m 3 na dobę , stara piecownia o ko­
morach poziomych po uskutecznionym grun­
townym remoncie stanowi da lszą r eze rwę , 

2) zak ład dwugazu o wyda jnośc i 24.000 m 8 na 
dobę , 

3) instalacja do wytwarzania na d o b ę 12.000 m s 

gazu wodnego, 
4) aparatownia do ch łodzen ia 120.000 m s gazu 

w c i ągu 24 godzin z możnośc ią rozszerzenia 
jej na wyda jność d o b o w ą 175.000 m 3 , 

5) benzolownia d la produkcj i 25,000.000 m 3 gazu 
rocznie, 

6) destylarnia smoły o zdolności p rze twórcze j 
24 tonn smoły surowej na dobę , 

7) fabryka amonjaku do przerabiania surowej 
wody amonjakalnej z 200 tonn w ę g l a na dobę , 

8) dobrze u r z ą d z o n e warsztaty, m o g ą c e w y k o n a ć 
n ie ty lko b ieżące naprawy, ale i w iększe zmiany 
oraz p r z e b u d ó w k i urządzeń . 

N i e m a najmniejszej wą tp l iwośc i , że poprawa 
ogó lno -gospoda rcze j konjunktury przyniesie dalszy 
większy wzrost konsumcj i gazu. G a z o w n i a po­
z n a ń s k a będz ie na to przygotowana i uczyni za­
dość wsze lk im potrzebom. 

O jubi leuszu 75-letnim p a m i ę t a l i w pierwszym 
rzędzie u rzędn icy i robotnicy nasi, k tó rzy s k ł a d a ­
j ąc w ręce Dyrekc j i życzenia , wręczy l i na p a m i ą t k ę 
model przez nich wykonany nowej piecowni 
w skal i 1:50, za co jeszcze raz s k ł a d a m i m ser­
deczne p o d z i ę k o w a n i e . 

Poprawny stosunek p r a c o w n i k ó w do Zarządu 
miasta s p o w o d o w a ł , że przy tej okazji W ł a d z e 
miejskie p a m i ę t a ł y ró w n ież i o tych pracownikach, 
k t ó r z y p o m a r l i : w dzisiejszych c iężkich czasach 
u c h w a l i ł wdowom po robotnikach po 100 zł, po 
u r z ę d n i k a c h po 150 zł, na fundusz bezrobotnych 
2.000 zł i na ubogich miasta Poznania 500 zł, za 
co imien iem obdarowanych szczerze dz iękuję . 
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S P R A W O Z D A N I E 
z X I I I Zjazdu G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polskich p o ł ą c z o n e g o z W a l n e m i Zebran iami 
Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polskich oraz Z w i ą z k u Gospodarczego Gazowni 

i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P a ń s t w i e Polskiem, 

k t ó r y odby ł się w Warszawie w dniach 10—13 maja 1931 roku . 
( I ) o k o ń c z e n i e ^ . 

Wieczó r uczestnicy Zjazdu spędzi l i w t e a ­
t r a c h , mianowic ie w Teatrze W i e l k i m na »Opo-
wieśc iach Hoffmanna*, w z g l ę d n i e w Teatrze N o ­
w y m na sztuce J . A . Her tza »Pod falą«. 

T r z e c i d z i e ń o b r a d : 13 m a j a. 

S e k c j a g a z o w n i c z a rozpoczęła tego dnia 
swe obrady o godz. 8 m i n . 50 pod przewodnictwem 
dyr. inż. K l i m c z a k a . Zebrani , w liczbie oko ło 
70 osób , zaznajomili s ię z nas tępu jące iu i referatami 
i k o m u n i k a t a m i : 

1) Inż . S t a n i s ł a w C z u b e k : » 0 kon iecznośc i 
zorganizowania kampanji propagandowej gazowej 
dla celów p r z e m y s ł o w y c h i gospodarstwa domo-

2) Inż. E d m u n d K r o p i w n i c k i : »Rac jona­
lizacja budowy p ieców p r z e m y s ł o w y c h « . 

3) Inż. J an H o l z g r e b e r : » 0 e t e ryn ie« . 
4) Inż . Ignacy B a n a s z e k : »Gaz jako racjo­

nalne pal iwo w p r z e m y ś l e m e t a l o w y m « . 
5) D r Inż. Aleksander S z u l c e : >Gaz w wiel ­

k i m przemyś le« 
(i) Inż . J an P i i r : » N o w o c z e s n e uliczne oświe­

tlenie gazowe*. 

Pierwszy prelegent, inż. Czubek, zakończy ł 
swój referat dezyderatem, aby p o w o ł a ć specja lną 
komis j ę dla opracowania i przeprowadzenia kam­
panji propagandowej w całej Polsce, k tó ry to de­
zyderat postanowiono o d d a ć do r o z s t r z y g n i ę c i a 
Z w i ą z k o w i Gospodarczemu G . i Z. W . 
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